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J a n  u s ły s z a w s z y  w  w ię z i e n iu  d z ie ł a  C h r y ­

s tu s o w e , p o s ła w s z y d w ó c h  z  u c z n ió w  s w o ic h ,  

r z e k i M u : „ T y ś  j e s t , k tó r y  m a s z p r z y j ś ć , c z y h  

i n s z e g o  c z e k a m y ? ” A  o d p o w ia d a ją c  J e z u s , r z e k ł  

im : ‘ .S z e d ł s z v d o n ie ś c i e J a n o w i c o ś c i e  s ły s z e l i  
i w id z ie l i . Ś le p i w id z ą , c h r o m i c h o d z ą , t r ę d o ­

w a c i b y w a ją  o c z y s z c z e n i , g łu s i s ły s z ą , u m a r l i  
z m a r tw y e h w s ta j ą ,  u b o g im  e w a n g e l j ę  o p o w ia d a j ą .  

A b ło g o s ła w io n y j e s t , k tó r y  s i ę z e  M n ie  n ie  

z g o r s z y / —  A  g d y  o n i o d e s z l i , p o c z ą ł J e z u s  

m ó w ić  d o  r z e s z  o  J a n i e : G o ś c i e  w y s z l i n a  p u s z ­
c z ę  w id z ie ć ?  T r z c in ę e h w ie ją c ą s i ę  o d  w ia t r u ?  
A le  c o ś c i e  w y s z l i w id z ie ć ?  C z ło w ie k a  w  m ię k k ie  
s z a ty  o b le c z o n e g o ? O to  k tó r z y  w  m ię k k ie  s z a ty  

s i ę  o b łó c z ą  w  d o m a c h  k r ó l e w s k ic h  s ą . A le  c o ś c i e  

w y s z l i w id z ie ć ? P r o r o k a ? Z a i s t e p o w ia d a m  

w a m  i w ię c e j n iż  p r o r o k a . B o  t e n  j e s t , o  k tó ­
r y m  n a p i s a n o : O to j a  p o s y ła m  A n io ła  M e g o  

p r z e d o b l i c z e m  tw o je m , k tó r y z g o tu j e d r o g ę  

tw ą  p r z e d  t o b ą .
♦ + ♦ + + + + + + *♦

N a u k a  z e w a n g e l j i .
C z e m u  b y ł J a n  w  w ię z i e n iu ?

Z ła j a ł b o w ie m  H e r o d a z a k a z i r o d c z e  m a ł ­

ż e ń s tw o  z  ż o n ą  s w e g o  b r a t a ,  z a  c o  p o n ió s ł  ś m ie r ć  
m ę c z e ń s k ą . K to  m ó w i p r a w d ę , ś c i ą g a  n a  s i e ­

b ie n ie n a w i ś ć . T e g o n a s o b ie d o ś w ia d c z y ł  

i J a n . A le  n ie  l ę k a ł s i ę  a n i n ie n a w i ś c i , a n i  ś m ie r ­

c i , b y le b y  t y lk o  s p e łn i ć s w ó j o b o w ią z e k . J e g o  

p r z y k ła d  u c z y n a s , a b y ś m y  b s z  o b a w y  m ó w il i  
p r a w d ę , g d z i e t e g o w y m a g a  n a s z a  p o w in n o ś ć ,  

c h o ć b y ' n a s  z a  t o  c z e k a ły  p r z y k r o ś c i .

C z e m u  w ’ y s l a l J a n  s w y c h  u c z n ió w  d o C n r y s tu s E ?

J a n  u z n a ł j a w n ie  w  C h r y s tu s i e  o b ie c a n e g o  

M e s y a s z a  i Z b a w ic i e la ś w ia ta . T ę  w ia r ę  c h c i a i  
w z b u d z i ć  w s w y c h  u c z n ia c h  i  w  n a r o d z i e . D la t e g o  

w y s ła ł d w ó c h u c z n ió w , a b y  G o  s t a n o w c z o  z a ­

p y ta l i , c z y j e s t o b ie c a n y m  M e s ja s z e m  i z  u s t  

J e z u s a  u s ły s z e l i , ż e  N im  j e s t .
C z e m u  r z e k ł C h r y s tu s  d o  u c z n ió w  J a n o w y c h :  

„ I d ź c i e  i p o w ie d z c i e  J a n o w i: ś l e p i w id z ą ,  

c h r o m i c h o d z ą  i t . d . “

D la t e g o , a b y  t e  c u d a  i c h  p r z e k o n a ły , ż e  j e s t  

o b ie c a n y m  M e s ja s z e m , o  k tó r y m  p r z e p o w ia d a l i  

p r o r o c y , ż e ' c u d a  c z y n ić  b ę d z ie .  ( I z a j . 3 5 , 5  —  6 ) .  
Ś w ię ty  C y r y l m ó w i: C h r y s tu s u d o w o d n i ł m n ó s ­

tw e m  i n ie z w y e z a jn o ś c i ą c u d ó w , ż e j e s t M e ­

s j a s z e m * .

C te m u  P a n  J e z u s d o d a je : „ B ło g o s ła w io n y  j e s t ,  

k tó r y  s i ę  z e  m n ie  n ie z g o r s z y ? *

C z y n i t o  d la te g o , a b y  n ik t  o  N im  n ie  w ą tp i ł  

i n ie o d r z u c a ł G o z p o w o d u  J e g o  p o k o r y , d o ­

b r o w o ln e g o  p o n iż e n i a  i u b ó s tw a .

D o  c z e g o  z m ie r z a j ą  p y ta n ia , j a k ie  c z y n i ł  

P a n  J e z u s  o d n o ś n i e  d o  ś w ię te g o  J a n a ?
1 . P a n  J e z u s  o b c e  J a n o w i d a ć  j a w n e  ś w ia ­

d e c tw o  j e g o  s t a n o w c z o ś c i w z g lę d e m  H e r o d a ,  
u z n a ć  c z y s to ś ć  j e g o  ż y w o ta  i w z n io s ło ś ć  p o w o  
ł a n i a . 2 . T e r n ś w ia d e c tw e m  p r a g n ie  s p o w o d o ­

w a ć ż y d ó w , a b y u w ie r z y l i s ło w o m  J a n o w y m ,  

i ż  O n  j e s t r z e c z y w is ty m  M e s ja s z e m , a  u w ie r z y  
w s z y  J a n o w i ,  a b y  u w ie r z y l i  t a k ż e  w  J r g o  p o s ł a n ­

n ic tw o , j a k o  o b ie c a n e g o  p r z e z  B o g a Z b a w ic ie l a .  

C z e m u  m ó w i P a u  J e z u s , ż e  J a n  j e a t w ię c e j n iż  

p r o r o k i e m  ?

G d y ż , j a k t o  w y ja ś n i a s a m  P a n J ę z u a  

w s ło w a c h  n a s tę p n y c h , J a n  j e s t o w y m  p r z e a  

p r o r o k ó w  p r z e p o w ie d z ia n y m  z w ia s tu n e m  K r ó ­

l e s tw a  n ie b ie s k i e g o , k tó r e m u  j e d n e m u d a n e  b y ­

ł o o g lą d a ć  i p o k a z y w a ć t o , c o p r z e p o w ie d z ia ł ,  

i n ie ty lk o  z  d a l e k a , a l e  b e z p o ś r e d n io Z b a w ic i e ­

l o w i p o m ię d z y  l u d e m  t o r o w a ć  d r o g i -

J a k ż e  t o r o w a ł J a n  d r o g ę  Z b a w ic i e lo w i?

K a z a n ie m  i w ła s n e m  ż y c i s m  p o k u tn i c z e m  

s t a r a ł s i ę  n a k ło n i ć  ż y d ó w , a b y  s w e s e r c a  p r z e z  

p o p r a w ę ż y c ia p r z y s p o s o b i l i d o  p r z y j ę c ia  M e ­
s j a s z a . P s n B ó g n ie  z b l i ż y  s i ę i d o  n a s z a  

S w ą  ł a s k ą , j e ż e l i M u  n ie  u to r u j e m y  d r o g i s z c z e ­

r ą  p o p r a w ą  ż y c i a .
+ + + + + + + + + + + + * + + *

Dlaczego dzieci kłamią?
Ciekawe wyniki lekarskiej ankiety wśród 

najmłodszego pokolenia.
B a d a n ia  n a d  p r z y c z y n a m i k ła m s tw a  u  d z i e c i  

p o r u s z a j ą z a g a d n ie n i e ż y w o  o b c h o d z ą c e  z  : r ó w  

n o  r o d z i c ó w  i p e d a g o g ó w  j a k  i p s y c h o lo g i ę .
O d  w ie lu  s tu le c i n u r tu je  u m y s ły  p y ta n i e  e s y  

k ła m s tw c  j e s t d z i e c io m  w r o d z o n e  c z y l i t e ż  w y ­
s t ę p u j e  z b ie g i e m  i c h  ż y c i a  j a k o  z ło  n ie u n ik n io n e .



— 181 -

Dla przeprowadzenia gruntownych badań  ,dr. 
rranciszka Baumgarten wpadła na myśl roze- 
Hłania ankiety bezpośrednio do dzieci z następu­
jącymi pytaniami:

1. Czy kiedykolwiek skłamałeś w domu lub 
w sakoleł

2. Przytocz przykłady swego kłamstwa?
3. Czy żałowałeś i wstydziłeś się swych  

kłamstw?
4. Czy pamiętasz swoje pierwsze kłamstwo?
Z otrzymanych odpowiedzi wynikało przede- 

wazystkiem, że wszystkie dzieci, do których an­
kieta byk skierowana przyznały się do kłam ­
stwa. (Protesty niektórych matek, starających 
się dowieść, że ich dziecko mimo to z natury nie 
jest kłamliwe, postaci rzecay nie zmieniają)

Dalej z odpowiedzi tych, dr. Baumgartcnowa  
wyciągnęła wniosek, że dzieci stopniowo przy- 
wykały do kłamstwa, częściej kłamały w domu  
niż w szkole, mając ku temu więcej sposobności, 
szanse bezkarności i brak denuncjacji.

Najczęstszym motywem kłamstwa lasowanie 
łakoci, potem obaw* przed karą za  uchylenie się 
od spełniania rozkazów, mała kradzież, odmó*  
wionę roirywki, zabronione gry, wałęsanie się 
po ulicach, potajemne spotkania, brak  zrozumie­
nia u rodziców, ambicje, pragnienie wywyższe­
nia się.

W e wszystkich odpowiedziach wyczuć  się da­
wała ukryta sprężyna — stosunek rodziców do  
dzieci, starego pokolenia do młodego, stosunek  
wywołujący wazelkie możliwe konflikty.

M otyw}' kłamstwa w szkole są typowe z po­
kolenia na pokolenie: obawa przed złym stop- 
nieri, przed niemożnością rozwiązania zadania, 
osoba nauczyciela, lenistwo, zły przykład itd.

Bardziej skomplikowane i rozmaite sąkłam- 
stwa wzajemne między dziećmi, które się dzielą  
na koleżeńskie i niekoleżtńskię kłamstwa.

M otywy ostatnich: instynkt samozachowaw ­
czy, zwalanie winy na innego, zazdrość, antypa, 
tja, nieuzasadniona nienawiść niejednokrotnie.

Daleko ciekawsze są kłamstwa koleżeńskie  
wywol.tne przez solidarność dzieci i noszące 
•echy szlachetnych czynów, stojące zatem o 
wiele wyżej od kłamstw, których motywem  
ambicja, chełpliwość, a choćby tylko zwyczaj­
ny pociąg do fantazjowania.

Rezultaty ankiety powyższej dr. Baumgar- 
tenowa opatrzywszy lieznemi, wyczerpującymi i 
krytycznie przęanslizowanemi komentarzami o- 
giosila drukiem w książce p. t. .Kłamstwo u  
dzieci i młodzieży*.

M ysią przewodnią tego psychologicznego  
studjum jest teza, że dzieeso, to wytwór odzie­
dziczonych skłonności i wychowania.

Dogmat ten jest ąrcyważny z© względu na 
to, ża pociąga za sobą naczelne współczesne wy­
maganie pedagogiczne : pewne skłonności w  dzie­
ciach zwalczać, inne zaś rozwijać.

W spółczesna eksperymentalna pedagogika, 
stojąca na podłożu etycznem, widzi przeważnie 
przycayny kłamstwa w trudnościach wysłowie­
nia i skłonności do twórczych kombinacyj, wy­
rażającej się w zabawach dziecinnych.

W ysoce ciekawe są badania eksperymental­
ne psychologii nad zeznaniami.

Psychologowie i pedagodzy zgodnym chórem  
tłumaczą fałszywe zeznania czyli kłamstwa sła­
bym niejednokrotnie rozwojem  umysłowym, bra­
kiem spostrzegawczości i niezdolnością reproduk­
cji wrażeń.

Brakom tym przeciwstawia się bujna wyo­
braźnia i podatność do suggestji.

W spółczesna psychjatrja jest skłonna zali­
czyć kłemstwo do objawów choroby umysłowej, 
wywołanej wzmiankowanym  wyżej brakiem  spo­
strzegawczości, pamięci oraz słabą inteligencją.

Rozróżnia kłamstwo normalne, paasywne, 
wywołane podrażnieniami z zewnątrz od pato­
logicznego, mającego cechy aktywna i agresywne, 
pochodzącego z przyczyn wewnętrznych i bezce­
lowego.

Historia literatury jednakże daje przykłady  
zbliżenia się do siebie tych dwóch rodzajów  
kłamstwa w osobach typowych kłamców  Falstjaf- 
fa, M unehhansem i Tartarina. Do tych aktual­
nych rezultatów badań nad istotą i przyczyna­
mi kłamstwa dodać można nawiasem powszech­
nie znany fakt, że są ludzie (na im ię im  legjon !) 
którzy prawdy nie znoszą, a więc muszą być  
okłamywani?

Ankieta dr. Baumgsrtenowej poruszyła pro­
blem wielkiego psychologicznego i socjologiczne­
go znaczenia.
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Daremne żale.
Adam Asnyk.

Daremne żale, próżny trud, 
Bezsilne złorzeczenia!
Przeżytych kształtów żaden cud  
Nie wróci do istnienia.

Świat wam nie odda, idąc wstecz, 
Znikomych mar szeregu;
Nie zdoła ogień ani miecz 
Powstrzymać myśli w biegu.

Trzeba z żywemi naprzód iść,
Po życie sięgać nowe,
A nie w uwiędłych laurów liść 
Z uporem stroić głowę.

W y nie cofniecie życia fal,
Nic skargi nie pomogą!
Bezsilne gniewy, próżny żal!
Świat pójdzie swoją drogą.

iiiiiiii mi iiiinłiiiiiiiiiniii!iiiiniiiiiiiiiiiłnuiiiiniiiuniniiinniiłiiinmiHHiiimiimnłiiiH

i^SF r ó z m T i t o ś c TT^^:
Klub kotów sjamskich.

I taki klub  znajduje  się w Londynie, a  członko­
wie jego urządzili niedawno w stolicy Arglji 
wystawę swych ulubieńców. Koty sjsmskie sta­
nowią oddzielną rasę kociego rodu, różnią się 
barwą i kształtem od zwykłych .kić* europej­
ski b, s przytem mają urok z powodu roli, jaką 
odgrywają w swej oj zyźaie azjatyckiej. Nak  żą 
tsm b iwiem  do  zwierząt wybranych, & gdy dow ­
nem! czasy umierał władca Sjimu, to ulubione 
jego ’roty, szły z nim  raz^m do grobu. W skle­
pieniu jednak grobowca znajdowało się kilka 
otworów niewielkich. Jeżeli j’dnemu z kotów, 
skazanych na śmierć przy zwłokach ich pana, 

(Ciąg dalssy na 4-tej stronie.)
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Popleść

p r z e x

2 4 ) Walerego Przyborowskiego.

( C ią g  d a l s z y . )

—  P o w ta r z a m , ż e  c i s ię  to  n a  n ie w ie le p r x y «  

d a . M o ż e s z  m ię z a b ić , to  p r a w d a , j a  j e d n a k p o ­

w in ie n e m  t a k  r o b ić , j a k b y m  m ia ł ż y ć  j e s z c z e .

—  D o b r z e ! . . . n ie  p r z e c z ę , m a s z  s łu s z n o ś ć , z  

tw e g o s ta n o w is k a . Z m ie ń m y z a te m  d r o g ę  p o s tę ­

p o w a n ia . P r z y p u ś ć m y , ż e  c ię w y p u s z c z ę  s tą d  c a ­

ły m  i z d r o w y m , c ó ż  w te d y  z r o b is z ?

—  Z a b e z p ie c z ę  s ię  l e p ie j o d  c ie b ie .

—  C o  p r z e z  to  r o z u m ie s z ?

—  O p is z ę w s z y s tk o , c o  w ie m  o  to b ie  i r ę k o -  

p i s m  z ło ż ę  w  p e w n e  r ę c e , z  p o le c e n ie m  o tw a r c ia  

g o  w  t a k im  a  t a k im  c z a s ie  i d o n ie s ie n ia  o  w s z y s t -  

k ie m  p r o k u r a to r o w i.

—  W y b o r n ie , a  d la c z e g ó ż  s a m  n ie p ó jd z ie s z  

z a r a z  d o  t e g o  p r o k u r a to r a ?

—  D la te g o , ż e m a m  z w y c z a j s a m  z a ła tw ia ć  

m o je r a c h u n k i z  m e m i n ie p r z y ja c ió łm i .

—  P ię k n a  z a s a d a , a n i s ło w a . 1 j a k ż e  ty  m y ś ­

l i s z  z a ła tw ić  z e m n ą  s w ó j r a c h u n e k ?

—  W  t e j c h w il i n ie  o  t e r n  m y ś lę , g d y ż  j e s te m  

tw o im  w ię ź n ie m  i n ic  d z ia ła ć  n ie  m o g ę .

—  T o s ię r o z u m ie s a m o  p r z e z  s ię . A le  m y  

s to im y n a  d r o d z e  p r z y p u s z c z e ń . P r z y p u ś ć  w ię c ,  

ż e w y c h o d z i s z  s tą d  c a ły  i z d r o w y , c ó ż  w ię c  r o b i s z ?

—  P o w ie d z ia łe m  c i ju ż , s p i s u ję w s z y s tk o . . .

—  W ie m , a  p o te m ?

—  P o te m  p r z y c h o d z ę  tu  d o  c ie b ie .

—  A a ! . . . p r z y c h o d z i s z z n ó w  d o  m n ie ? . . . o c z y ­

w iś c ie  u z b r o jo n y .

—  B r o ń  B o ż e ! . . . j e s t e m  b ie d n y  i n ie  m ia łb y m  

z a c o  k u p ie r e w o lw e r u .

—  M o ż e s z p r z y j ś ć  z  k a s te te m .

—  C z y z  ty m , c o ś g o  z o s ta w ił t a m . . . w  p o ­

k o ik u  z e  s z k ie le te m ?

H e l ig la s p o d n ió s ł r e w o lw e r i s y k n ą ł :

—  N ie  d r a ż n i j m ię  o s t r z e g a m .

S p u ś c i ł r e w o lw e r i r z e k i :

—  P r z y c h o d z is z w ię c d o  m n ie . . . c ó ż  p o te m ?

—  P r o p o n u ję  c i u k ła d ,

—  A .. . n a k o n ie c ! . . .  p r o p o n u je s z  m i u k ła d . J a ­

k iż  to ?

—  T e r a z s ię o n im  n ie  d o w ie s z . . . n ie  m a m  

s w o b o d y  d z ia ła n ia i n ie  j e s te m  u b e z p ie c z o n y  o d  

c ie b ie .

—  P le c ie s z n ie d o rz e c z n o ś c i , m ó j ty  u c z o n y  

m ło d z ie ń c z e . W id o c z n ie p lą c z e  c i s ię w  g ło w ie .  

J a k  m o ż e s z p r z y p u ś c ić , ż e  j a  c i d a r n  o d e j ś ć s tą d  

n a  to , b y ś  s ię p r z e d e m n ą  z a b e z p ie c z y ł , to  z n a c z y ,  

b y m  ć i s ię  d o b r o w o ln ie  o d d a ł w  r ę c e .

—  B y ć  m o ż e , i ż w y g lą d a  to  n ie z r o z u m ia le , a  

j e d n a k  j a  in a c z e j p o s tą p ić  n ie  m o g ę .

—  G łu p s tw o ! . . . d la c z e g ó ż  m i t e g o u k ła d u  n ie  

m a s z  t e r a z  z a p r o p o n o w a ć ? . , .

—  Z a p e w n e , m ó g łb y m  to  z r o b ić , a le  ty b y ś g o  

t e r a z  n ie  p r z y ją ł .

— - A  w te d y b ę d ę  m u s ia ł . O tó ż  j a t e g o  n ie  

c h c ę . O z n a jm ia m  c i z a te m , ż e  s tą d  ż y w y m  n ie  

w y jd z ie s z .

—  P o w ta r z a m  c i , ż e  b y łb y to  z  tw e j s t r o n y ,  

k r o k n a jn ie r o z s ą d n ie js z y . J u t ro c a ła  W a r s z a w a  

b ę d z ie  w ie d z ia ła  o  t e r n , ż e m  z g in ą ł , p o s z e d ł s z y  d o  

c ie b ie  n a  k o la c ję ,

—  B a ! . . . ju tr o  m n ie  n ie  b ę d z ie w  W a r s z a w ie .

—  S ą  p r z e c ie ż  t e le g r a f y .

—  R o z u m u je s z j a k d z ie c k o . C h o ć b y m  c ię  

c h c ia ł w y p u ś c ić , to  n ie m o g ę  t e g o  u c z y n ić , d o p ó ­

k i n ie  b ę d ę  w ie d z ia ł , d o  c z e g o  d o s z e d łe ś  p r z e z  tw e  

b a d a n ia . G d y  m i to  p o w ie s z , m o ż e  p o g a d a m y . . . o  

ty m  tw o im  u k ła d z ie . J a j e s t e m  g o tó w  d o  z g o d y ,  

w ie r z  m i. . . W s z a k  s ą d z is z , ż e  tw 'o ja  ś m ie r ć  z a w ­

s z e  b ę d z ie  p o m s z c z o n a ?

—  P r z e k o n a n y  j e s te m  o  t e r n .

—  J a  z a ś n ie b a r d z o  j e s t e m  p r z e k o n a n y . . . a le  

d a jm y  n a  to , ż e  t a k  j e s t . W  m o im  z a te m  in te r e ­

s ie  l e ż y , n ie  z a b i ja ć c ię , o w s z e m  u ło ż y ć  s ię  z  to ­

b ą  z a r a z . U k ła d u z a ś ż a d n e g o  z a w ie r a ć  n ie  m o ­

g ę , d o p ó k i n ie w d e m , c z y  m i i s to tn ie  g r o z i n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o . T o c o ś m i d o tą d  p o w ie d z ia ł , s ą  to  

f r a z e s y  ty lk o . O  m o je j b y tn o ś c i w c z o r a j s z e j n o c y  

w e  d w o r k u  n a  L e s z n ie  n ie  p o w ie s z , b o b y ś s ię s a m  

o s k a r ż y ł .

—  O c z y w iś c ie , ż e  n ie  p o w ie m , a le  p o w ie m  c o  

in n e g o .

—  O tó ż  o  to  id z ie , c o  to  j e s t to  c o  in n e g o . J e ­

ż e l i i s to in ie j e s t to  c o ś t a k ie g o , c o  m o ż e  b y ć  d la  

m n ie  n ie b e z p ie c z n e m , u ło ż ę  s ię  z  to b ą , c h o ć  i w  t a ­

k im  r a z ie  j e s z c z e  n ie w ia d o m o , c z y  b ę d ę  s ię  m ó g ł  

z g o d z ić  n a  tw o je  p r o p o z y c je .

—  A  w  r a z ie  p r z e c iw n y m ?  —  s p y ta ł d o k to r

—  W  r a z ie  p r z e c iw n y m . . , a  c ó ż !  p ó jd z ie s z  s o ­

b ie  d o k ą d b ę d z ie s z c h c ia ł , u n o s z ą c  z  s o b ą m o ją  

p o g a r d ę . B o  j a  g łu p c a m i z a w s z e  g a r d z ę . A le  j a  

n ie  m a m  c ię  z a  g łu p c a . R o z u m ie s z  p o b u d / t i m e g o  

p o s tę p o w a n ia  i . . . k a r ty  n a  s tó ł ! . . .

—  C ó ż  m i d a s z  z a  g w a r a n c ję , ż e  w  r a z ie  g d y  

c i p o w ie m  w s z y s tk o  i z a p r o p o n u ję  u k ła d , ż e  m n ie  

n ie  z a b i j e s z ?

—  A c h , B o ż e  m ó j —  z a w o ła ł  n ie c ie r p l iw ie  H e -  

l ig la s —  p o w ie d z ia łe m  c i p jz e c ie . Z a b ó js tw o  j e s  

z a w s z e  ś r o d k ie m  o s ta te c z n y m  i b a r d z o n ie b e z p ie c z  

n y m . W  m o im  in te r e s ie  l e ż y  u n ik n ą ć . C ó ż  w ie c  

w ie s z  o  m n ie ? K o ń c z m y  b o  z a c z y n a m  s ię  n ie c ie r p l i -  

w ie ć , a  s a m  p r z y z n a s z , ż e  w z a je m n a n a s z a  s y tu ­

a c ja  n ie m o ż e  s ię  n a z w a ć  p r z y je m n ą .

—  P r z y z n a ję  to .

—  C ó ż  w ię c  w ie s z  o  m n ie ?

—  W ie m , ż e j e s te ś  m o r d e r c ą  M a r j i C z a p l ic ,  

m o je j c io tk i .

—  A a a ! w ie s z  o  t e r n . . . a le  p o s tę p u jm y  lo g ic z ­

n ie . N a jp r z ó d  t e d y , c z y  o w a  M a r ja  C z a p l ic  i s to t ­

n ie  b y ła  tw o ją  c io tk ą ?

—  T a k , b y ła  r o d z o n ą  s io s tr ą  m e j m a tk i . M ó ­

w ił m i o  t e r n s ta r y T o m a s z e w s k i , o  k tó r y m  z a ­

p e w n e  s ły s z a łe ś .

—  D o b r z e w ię c . . . o w a M a r ja  C z a p lic , b y ła  

tw o ją  c io tk ą . Z g a d z a m  s ię  n a  to . A le  c ó ż  m a  z a  

z w ią z e k z e  s p r a w ą  s z k ie le tu  n a  L e s z n ie ? P r z y ­

p u ś ć m y , ż e  j a  z a b i ł e m  tw o ją  c io tk ę , s k ą d ż e ś  s ię  o  

t e r n  d o w ie d z ia ł i s k ą d  c ię s z k ie le t n a  t ę  d r o g ę  n a ­

p r o w a d z i ł ?

—  S z k ie le t n a L e s z n ie  j e s t s z k ie le te m  M a r ji  

C z a p l ic ; n a  to  z a ś  m a m  n a s tę p u ją c e  d o w o d y . U w io ­

d łe ś  j ą , w y w io z łe ś z W iln a  i o s a d z i ł e ś w e  d w o r ­

k u  n a  L e s z n ie , k tó r y  o n a  k u p i ła  z a  8 4  ty s ią c e  z ip .  

w  m ie s ią c u  s ty c z n iu  1 8 3 5  r .

—  A a ! s k ą d ż e  ty  w ie s z  o  t e r n ?

—  P r z e j r z a łe m  h ip o te k ę .
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—  Ś licz n ie . Je ste ś z rę c z n y , n ie p rz e c z ę .  
C ó ż d a le j?

N a stę p n ie z n a la z łe m  d z is ie jsz e j n o c y w  c z a s ie  
o g lęd z in sz k ie le tu ...

—  Ja k to , o g lą d a łeś g o ?
—  'P a k , g d y m  c ieb ie w y stra szy ł, w sz e d łe m  

d o d w o rk u i p rz e z  d w ie p rz e sz ło g o d z in y c z y n i­
łe m  n a jszc z e g ó ło w sz e p o sz u k iw an ia , u w ień c z o n e  
n a d sp o d z ie w an ie p o m y ś ln y m  sk u tk iem . Z n a laz łem  
m ia n o w ic ie w  z iem i, o b o k sz k ie le tu , z ło tą b ra n ż o - 
le tk ę z n a p ise m : „ S o u v en ir M a rie 8 |6 3 5 . R . H .“  
O w ą M a rją b y ła M a rja C z a p lic . g d y ż to b y ł  
je j d o m i o n a w  n im m iesz k a ła —  o w y m  R . H . 
b y ł R y sz a rd H e lig las . T o ja sn e i n ie z ap rz e cz o n e .

—  N ie b a rd z o  to ja sn e i n ie b a rd z o z a p rz e ­
c z o n e . A le c ó ż d a le j?

D o k to r o p o w ie d z ia ł w ię c k o le je d a lszy c h p o ­
sz u k iw a ń sw y c h —  z n a lez ie n ie  lis tu  M a rji, ra c h u n ­
k u re jen ta , k u li w  c z a szc e , p rz e p isa n ie h ip o te k i z  
m o c y te s ta m e n tu n a H e lig la sa , a k t z e jśc ia M a rji 
sp o rz ą d z o n y w e F ra n c ji i ta k z a k o ń cz y ł;

—  W sz y s tk o 1 0 są fa k ty , k tó re m o g ą s łu ż y ć  
z a d o w o d y . T e n p o p e łn ił z b ro d n ię , k to m ia ł w  
te rn in te re s . T y ś m ia ł in te res , w ię c z a m o rd o w a ­
łe ś M a rję  C z a p lic Z re sz tą g d y b y m  m ia ł ja k ą  w ą t­
p liw o ść , to u su w a ją je tw o je w c zo ra jsz e s ło w a o  
s tra sz n y m  w y p a d k u , ja k i m ia łe ś d n ia  1 0 -g o  c z erw c a  
p rz e d d w u d z ie s tu  p ię c iu la ty , tw o ja n a k o n ie c b y t­
n o ść te j n o c y w e d w o rk u i z a m ia r s trz a sk a n ia  
c z a sz k i sz k ie le tu . P o n ie w a ż c i w c z o ra j m ó w iłe m  
o o tw o rze w  te j c z a sz e e o d k u li, c h c ia łe ś te n d o ­
w ó d z n isz c z y ć . P rz y z n a j sa m , ż e to w sz y s tk o  
w y sta rc z a , b y w y to c zy ć p rz ec iw  to b ie  p ro c es  k a r ­
n y o sk ry to b ó js tw o  k o b ie ty  c ię ż a rn e j i w y sła ć c ię  
n a c a le ż y c ie d o k o p a ln i sy b e ry jsk ic h . O p ró c z te  
g o d o p u śc iłeś s ię fa łsz e rs tw a  a k tu z e jśc ia . G d y b y  
s ię d ro g ą u rz ę d o w ą z a p y ta n o , g d z ie n a leż y , o te n  
a k t, m o ż e d o b rz e fa łsz e rs tw o  w y sz ło b y  n a w ie rz c h .

H e lig la s s ie d z ia ł n ie ru ch o m y , b la d y , o c z y m ia ł 
sz e ro k o  o tw a rte , w a rg i m u d rż a ły , a rę k a  fe b ry c z -  
n ie śc isk a ła k o lb ę re w o lw e ru . W id o c zn ie , m ia ł  
o c h o tę p rz e sła ć k u lę sw e m u g o śc io w i, a le s ilą  w o ­
li s ię p o w strz y m y w a ł.

G d y d o k to r sk o ń c z y ł z a p a n o w a ło c h w ilo w e  
m ilc z e n ie . H e lig la s m y śla ł, n a k o n ie c rz e k i:

—  D o b rze ! ... a te ra z , ja k iż m i u k ła d c h c e sz  
z a p ro p o n o w ać ?

X JII .

C z a s sz y b k o p ły n ą ł. N a u lic a c h b y ło c o ra z  
p u śc ie j i c o ra z c isz e j. W ła śn ie w  c h w ili,  g d y H e ­
lig las p o s ta w ił sw e p y ta n ie c o d o u k ła d u , w śró d  
m ilc z en ia ro z leg ł s ię p o w a ż n y , śp iew n y g ło s z e g a ­
ra n a w ie ż y  ra tu sz o w e j, k tó ry  b il d w u n a s tą . K a ż ­
d e u d e rz e n ie b y ło s ły c h a ć w y ra ź n ie i d o k to r w  
m ilcz e n iu w słu c h iw a ł s ię w  te n ję cz ą cy d ź w ięk  
z e g a ra , k tó ry  w  o k o lic zn o śc iac h i p o ło że n iu , w  ja ­
k ie m  s ię o b e c n ie z n a jd o w a ł, ro b ił n a n im b a rd z o  
s iln e w ra ż e n ie .

—  P ó łn o c! p rz e rw a ł n a k o n ie c m ilc ze n ie H e li­
g la s —  ra c z s ię sp ie szy ć z p rz e d s ta w ie n ie m  tw e ­
g o u k ła d u . N ie c h s ię to ra z  sk o ń c z y , n ie ch  w ie m , 
c z y c i m a m  c z a sz k ę ro z trz a sk a ć , c z y te ż p o z o s tać  
tw o im  d o b ry m  z n a jo m y m .

—  C z asz k ę m i m o ż esz ro z trz ask a ć , je s t to w  
tw o je j m o c y , a le m o im  d o b ry m z n a jo m y m n ig d y  
n ie b ę d z ie sz .

—  P o w ta rz am  c i n ie tra ć c z asu !

(C iąg  d a lsz y n a s tą p i ) 

p o w io d ło s ię w y d o s ta ć n a św ia t B o ż y p rz e z ta k i  
o tw o re k , to sz tu k a ta b y ła u w a ż an a  z a  d o ­
w ó d n ie z b ity , iż d u sz a w ła d c y w stąp iła w  o w e ­
g o k o ta i c h c e p rz e b y w a ć je szc z e  n a a iem i. W o ­
b e c te g o k a p łan i u m ie sz c z a li o c a lo n e g o  kota w 
p ię k n e j, z ło c iste j k la tc e i p rz e n o s ili g o z wielką 
p o m p ą d o św ią ty n i, g d z ie  z w ie rz ę  o d b ie ra ło  c z e ść  
b o sk ą . I n a w y sta w ie lo n d y ń sk ie j k o ty s ja m -  
sk ie u m iesz c z o n e b y ły w  k la tk a c h , ja k ic h u ż y ­
w a n o d la n ic h w  S ja m i* .

Wyścigi samochodowe aa ulicach miasta.
P a n  D e n is W ille m s , z a m o żn y  p rz e d s ię b io rc a  

b u d o w la n y w  L o n d y n ie , b a w i o b e c n ie w  P a ry ­
ż u , k tó ry  z w ie d z a w ła sn y m  sa m o c h o d e m .

Z a d n ia z w ie d z an ie to o d b y w a s ię b e z ż a ­
d n y c h p rz y g ó d . G o rze j je s t n o c a m i, k ie d y p a n  
W ille m s sk ła d a w iz y ty ró ż n y m  lo k a lo m , g d z ie  
je s ię , p ija i ta ń c z y . P o m im o  m o c n e j s ło w y , p  
W ille m s o s ta te c z n ie u le g a n ie p ra w d o p o d o b n ie  
o lb rz y m ie j ilo śc i w y p ite j w h isk y  i d ż in u , a p o  
n ie w aż p o te m s ia d a d o k ie ro w n ic y  sa m o c h o d u , 
ła tw o  z g a d n ą ć ja k w y g ląd a ta k a ja z d a .

P rz ed k ilk u d n ia m i p ó ź n ą n o c ą p . W ille m s  
i ja g o sa m o c h ó d p o su w a li s ię b u lw a re m R o -  
c h e c h o u art z sz y b k o śc ią d o p u sz c z a ln ą je d y n ie  
n a w ie lk ic h ra id a c h , g d z ie d ro g a je s t z u p e łn ie  
w o ln a .

N a ro g u u licy  d e s M a rty ra w y rż n ą ! w  b o k  
B o g u d u c h a w in iie ta k s i i sk rę c ił w  g ó rę n »  
z b o c z a w z g ó rz a M o n tm arte ’u , g łu ch y n a g w i­
z d e k p o lic ja n ta .

T e n w sk o cz y ł d o d o ro ż k i s im o e h o d o w ej  
i ro z p o c z ą ł s ię w y ść ig .

N a sz c z y c ie w z g ó rz a śc ig a ją c y m  u d a ło s ię  
w y m in ą ć u c iek a jąc y sa m o c h ó d A n g lik a i z a s tą ­
p ić m u d ro g ę , u s ta w ia ją c s ię w  p o p rz e k n a  
sz e ro k o ść w ą sk ie j je z d n i.

N a sz c z ę śc ie sz o fe r i p o lic ja n t w y sk o c z y li 
z a raz z d o ro ż k i, k tó rą w  k ilk a se k u n d p ó in ie j 
w ó z A n g lik a ro z b ił n a d ro b n e d rz a z g i. A le to  
p o z w o liło a re sz to w ać g o i o d w ie ź ć d o w ięz ie  
n ia , g d z ie d o ty c h c z a s trz e źw ie je .

Wydatki na urodę.
S ta ty s ty k a o fic ja ln a O g ło sz o n a p rz e z B o a rd  

o f C o m m e rc e , w y k a z u je , iż w  c ią g u ro k u 1 9 2 5 , 
w y d a n o ta n ic h Z je d n o c z o n y c h p rz esz ło 3 0  
m iljo n ó w  d o la ró w n a p u d e r , ró ż i in n e ś ro d k i 
k a lo te c h n icz n e . Je śli p o d z ie lić tę su m ę p o m ię ­
d z y ż e ń sk ą lu d n o ść S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h , to  
o trz y m u je s ię w  w y n ik u , ż e A m e ry k a n k a w y -  
d a je p rz ec ię tn ie w ię c e j n a ś ro d k i, k o n se rw u ją c e  
je j u ro d ę , a n iż e li n a p o k a rm .

Wesoły kącik

Odciął się.
U  p a ń s tw a N o w o b o g a c k ic h u p ro w a d z a ją  

e le k try c zn e o św ie tle n ie . Z ja w ia s ię m o n te r ,  
a g d y z a m ie rz a z a b rać s ię d o ro b o ty , p sa i d o  
m u z w ra c a s ię d o p o k o jó w k i z e s ło w a m i:

—  Jó z iu , w e ź m o je b ry la n ty i z a n ie ś je d o  
sy p ia ln i, a z a m k n ij d o b rz e d rz w i n a k lu c z .

M o n te r n a jsp o k o jn ie j w św ie c ie w y jm u je  
z e g a rek  i o d d a je g o ró w n ie ż p o k o jó w c e ;

—  N ie c h p a n ie n k a sc h o w a ta k ż e i m ó j z e ­
g a re k , b o w id a ć tu ta j ja k iś n ie p ew n y  r ’o m .


